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17 rol ni ków z Au gu stowsz czyz ny za -

re je stro wa ło Ko mi tet Pro te sta cyj ny

Gmin Au gu stów i Ra czki, gdyż nie zga -

dza ją się z wy ce na mi ich grun tów pod

bu do wę ob wod ni cy Au gu sto wa. I za -

po wia da ją pro te sty. 

Od bę dą się one al bo pod sie dzi bą Mi -
ni ster stwa Gos po dar ki, al bo pod urzę -
dem wo je wódz kim w Bia łym sto ku. Jak
mó wi prze wod ni czą ca ko mi te tu Jo lan -

ta Ha ra sim, rze czoz naw ca wy ce nił ich
grun ty rol ne na 19 tys. zł za ha. Po za sto -
so wa niu wy li czeń od szko do waw czych
osta teczna ce na wy no si ok. 38 tys. za
ha. We dług Ha ra sim, wy ce ny są krzyw -
dzą ce, gdyż przy bu do wie ob wod ni cy
Bar gło wa Koś ciel ne go, gdzie rze czoz -
naw ca sto so wał ta kie sa me prze pi sy od -
szko do waw cze, kwo ty te wy no si ły od
120 do 140 tys. zł za ha. � PAP

Rolnicy spod Augustowa
zarejestrowali komitet protestacyjny

Ja kub Me dek

Kil ka ty god ni te mu Te atr Trzy Rze cze

uru cho mił por tal in ter ne to wy www.za -

ma luj zlo.pl. Za je go po śred nic twem

każ dy mo że ano ni mo wo zgło sić lo ka -

li za cję na wo łu ją cych do nie na wi ści ha -

seł i sym bo li wy pa trzo nych na bia ło -

stoc kich mu rach. Do tej po ry ta kich

zgło szeń, za zwy czaj udo ku men to wa -

nych zdję cia mi, Trzy Rze cze do sta ło już

kil ka dzie siąt. 

– Ra sizm i ra si stow ska sym bo li ka są
w Pol sce, we dług pol skie go pra wa, nie -
le gal ne. Ści ga nie au to rów ta kich ma -
lun ków jest więc obo wiąz kiem pro ku -
ra tu ry i po li cji. Wszel kie zgło sze nia,
ja kie otrzy ma my za po śred nic twem
por ta lu Za ma luj zło, bę dzie my po ich
we ry fi ka cji zgła szać na po li cję i do pro -
ku ra tu ry. Nie ja ko wy kro cze nia prze -
ciw ko mie niu, ła twe do umo rze nia.
Ale właś nie ja ko prze stęp stwa z nie -
na wi ści. Bę dzie my to ro bić tak dłu go,
aż służ by za czną się tym zaj mo wać
– wy jaś niał w ma ju Ra fał Ga weł, dy -
rek tor Trzy Rze cza.

Jak na ra zie zgło sił w pro ku ra tu rze
sie dem dzie siąt róż ne go ro dza ju ha seł
i sym bo li, po wo łu jąc się na ar ty kuł 
256 Ko dek su kar ne go. Sta no wi on, że
„kto pu blicz nie pro pa gu je fa szy stow -

ski lub in ny to ta li tar ny ustrój pań stwa
lub na wo łu je do nie na wi ści na tle róż -
nic na ro do wo ścio wych, et nicz nych,
ra so wych, wy zna nio wych al bo ze wzglę -
du na bez wyz na nio wość, pod le ga
grzyw nie, ka rze ogra ni cze nia wol no -
ści al bo po zba wie nia wol no ści do lat 2”.

– Za każ dym ra zem do sta je my po -
sta no wie nie o od mo wie wszczę cia po -
stę po wa nia. Zwy kle z la ko nicz nym
uza sad nie niem, że nie zna le zio no pod -
staw. Od wię kszo ści się od wo łu je my.
Ale po sta no wie nie, ja kie do sta liś my
osta t nio, w spra wie swa sty ki na ma lo -
wa nej na bu dyn ku trans for ma to ra
przy Za gór nej, na Dzie się ci nach, jest
szcze gól nie skan da licz ne – mó wi Ra -
fał Ga weł.

Tym ra zem bo wiem, od ma wia jąc
wszczę cia po stę po wa nia, pro ku ra tor
Da wid Rosz kow ski, po sił ku jąc się Wi -
ki pe dią, po sta no wił nie co roz wi nąć
uza sad nie nie. W mo men cie: + w któ -
rym służ by dwo ją się i tro ją, by zlik wi -
do wać gru pę od po wie dzial ną za kil -
ka dzie siąt kse no fo bicz nych in cy den -
tów, do ja kich do szło w osta t nio w Bia -
łym sto ku, + gdy mi ni ster spraw we -
wnętrz nych Bar tło miej Sien kie wicz
ogła sza: „Skin he a dzi – idzie my po was”,
+ a pre mier Do nald Tusk przy zna je,
że śro do wi ska ra si stów i „świat pu -

blicz ny” nie po ko ją co się nad Bia łą
prze ni ka ją, + gdy za nie po ko je nie sy -
tu a cją wy ra ża biu ro Ko mi sa rza ds.
Uchodź ców ONZ – oto pro ku ra tor
Rosz kow ski do cho dzi do wnio sku, że
swa sty ki na miej skich mu rach ma lu -
ją za pew ne... hin du i ści.

Za wia do mie nie w spra wie Za gór -
nej Ga weł skła da w pro ku ra tu rze 
10 czer wca. Już czte ry dni póź niej, od -
ma wia jąc wszczę cia po stę po wa nia,
pro ku ra tor pi sze:

– Wy kład nia ję zy ko wa pro wa dzi do
wnio sku, że „pro pa go wa nie” w ro zu -
mie niu ar ty ku łu 256 Ko dek su kar ne go
ozna cza każ de pu blicz ne za cho wa nie,
któ re sta no wi upo wszech nia nie fa szy -
stow skie go lub in ne go to ta li tar ne go
ustro ju pań stwa, pod ję te w ce lu prze -
ko na nia do nie go. (...) W tym miej scu
na le ży się gnąć do zna cze nia sym bo lu
swa sty ki. Na zwa „swa sty ka” po cho dzi
z san skry tu i ozna cza „przy no szą cy
szczę ście”. Obec nie w kra jach Eu ro py
i obu Ame ryk sym bol ten ko ja rzo ny
jest z pra wie wy łącz nie z Adol fem Hit -
le rem i na ziz mem, nato miast w Azji
jest po wszech nie sto so wa nym sym bo -
lem szczę ścia i po myśl no ści. Prze no -
sząc po wyż sze roz wa ża nia na kan wę
przed mio to wej spra wy, nie spo sób do -
strzec w za ma lo wa nym zna ku przed -

sta wia ją cym swa sty kę pro pa go wa nia
fa szy stow skie go ustro ju pań stwa. 

– Mam nie od par te wra że nie, że pro -
ku ra tor Rosz kow ski, two rząc to uza -
sad nie nie, uwa żał, że to do sko na ły żart.
Ty le że ro biąc so bie „ta kie ja ja”, pro -
ku ra tor oś mie sza in sty tu cję pra wa
– nie kry je obu rze nia Ra fał Ga weł.

Szcze gól nie zbul wer so wa ny jest
osta t ni mi zda nia mi uza sad nie nia, od -
no szą cy mi się do te go, że do sko na le
czy tel na na trans for ma to rze swa sty ka
zo sta ła przez ko goś za ma lo wa na bia łą
far bą. Zda niem pro ku ra to ra wy ni ka
z te go, że „na wet je śli przy jąć, że spraw -
ca dzia łał w za mia rze pro pa go wa nia
sym bo lu po chwa la ją ce go na zizm, to je -
go za ma lo wa nie po zba wi ło te go ma lun -
ku ja kie go kol wiek prze sła nia, a wręcz
po ka za ło kry tycz ne sta no wi sko spo łe -
czeń stwa wo bec te go ty pu zna ków”.

– Idąc tym to kiem ro zu mo wa nia,
je śli po gwał cie ko bie ta się umy je, to
w su mie nic się nie sta ło – ko men tu je
Ra fał Ga weł.

Oczy wi ście nie za mie rza skła dać
bro ni.

– Od wo ła my się od tej skan da licz -
nej de cy zji. I do brze by by ło, że by te -
mu, co ro bią bia ło stoc cy pro ku ra to -
rzy, przy jrze li się ich prze ło że ni.
W kon tek ście po wszech nej „wal ki z ra -

siz mem”, ja ką rze ko mo pań stwo i sa -
mo rząd pro wa dzą w Bia łym sto ku, ta -
kie dzia ła nia to zwy kły sa bo taż – pod -
su mo wu je dy rek tor Trzy Rze cza. �

Pro ku ra tu ra da je zie lo ne
świat ło neo nazistom
Mażący swastyki na miejskich murach mogą spać spokojnie. Zdaniem prokuratora Dawida Roszkowskiego
z prokuratury Białystok-Północ, znak, pod którym III Rzesza przemysłowo mordowała ludzi, to powszechny w Azji
symbol szczęścia. Namalowanie go na ścianie z propagowaniem nazizmu nic więc wspólnego nie ma

Po nad 260 nad e sła nych fo to gra -

fii, a na każ dym wi docz na wiel ka

mi łość do na szych bra ci mniej -

szych. W Ga le rii Ar se nał roz strzy -

gnię to wczo raj kon kurs „Mój zwie -

rzak” to wa rzy szą cy wy sta wie „Ani -

mal Pla net”.

Wszyst kie zgło szo ne na kon kurs
zdję cia zawi sły na ścia nach sta -
rej elek trow ni (zaj mo wa nej przez
ga le rię), sta jąc się tym sa mym
czę ścią wy sta wy „Ani mal Pla -
net”. A wczo raj ju ry w skła dzie
Agniesz ka Pi lec ka – wła ści ciel ka
skle pu zo o lo gicz ne go Ka me le on,
Grze gorz Dą brow ski, fo to graf i re -
dak tor na czel ny „Ga ze ty” i Mo -
ni ka Szew czyk, sze fo wa Ga le rii
Ar se nał i ku ra tor ka wy sta wy
„Ani mal Pla net” wy bra li naj cie -
ka wsze zdję cia, przy zna no też
na gro dy pu blicz no ści. Na gro dę
ju ry otrzy ma ło zdję cie, któ re go
au tor ką jest Agniesz ka Edy ta
Kwiat kow ska – z trze ma ko ta mi

i psem, ra czej za sko czo nym dzi ki mi
lo ka to ra mi.

Na gro da mi by ły bo ny na za ku py
w skle pie zo o lo gicz nym Ka me le on,
rocz ne kar ne ty wstę pu do Ga le rii Ar -
se nał i wy daw nic twa o sztu ce. – Nad e-
 sła no bar dzo wie le do brych i ład nych
zdjęć, a nam za le ża ło na tym, by by ły

z ja kimś prze sła niem, by po ka zać ener -
gię mię dzy pań stwa zwie rzę ta mi lub
ty mi pod pa trzo ny mi a ludź mi – pod -
kre śla ła Agniesz ka Pi lec ka.� KOSZ

To mo ja bu da! Czy li Ani mal Pla net po pod la sku 
POD PATRONATEM
GAZETY WYBORCZEJ 

I nagrodę jury otrzymało zdjęcie, którego autorką jest Agnieszka Edyta
Kwiatkowska. Czyżby pies przyłapał dzikich lokatorów w swojej budzie?

OG ŁO SZE NIE O WY WIE SZE NIU WY KA ZU 
O WY NAJ MIE NIE RU CHO MO ŚCI

Wo je wódz ki Oś ro dek Spor tu i Re kre a cji Szel ment 

po da je do pub licz nej wia do mo ści, 

że w dniu 21.06.2013 r. został wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie
Ośrodka wykaz nr 1/2013 nieruchomości przeznaczonych do wynajęcia
w trybie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami
(Dz.U. z 2010 r. nr 102, poz. 651, z późn. zm.)

Bliższe informacje można uzyskać w Wojewódzkim Ośrodku Sportu
i Rekreacji Szelment, Szelment 2, 16-404 Jeleniewo (pok. nr 2 – sekretariat),
tel. 87 567 07 08, i na stronie internetowej www.wosir-szelment.pl.
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32423352

R E K L A M A

R E K L A M AW PONIEDZIAŁEK 
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Jan, Danuta

REDAKTOR PROWADZĄCY

MONIKA ŻMIJEWSKA

DYŻUR REDAKCYJNY W GODZ. 9-18 

TEL. 85 74 78 158  ANDRZEJ KŁOPOTOWSKI 

redakcja@bialystok.agora.pl

Kon kur so we zdję cia: 

bia ły stok.ga ze ta.pl
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Je śli dla pro ku ra to ra ma lo wa nie swa -
styk na mu rach nie jest pro pa go wa -
niem na ziz mu, to chy ba nic już nim
nie bę dzie. To uza sad nie nie jest skan -
da licz ne i de fac to sta no wi wy raz po -
par cia dla skraj nej pra wi cy. Po win no
też sta no wić ma te riał do po waż nych
prze my śleń dla prze ło żo nych je go au -
to ra, w tym dla pro ku ra to ra ge ne ral -
ne go An drze ja Se re me ta. Nie jed no -
krot nie uczu lał on swo ich pod wład -
nych, by spra wy zwią za ne z pro pa go -
wa niem na ziz mu czy sze rzej z dzia łal -
no ścią pra wi co wych eks tre mi stów
trak to wać z na le ży tą po wa gą. W tym
kon tek ście wy mie niał rów nież Bia ły -
stok, w któ rym te go ty pu in cy den tów
jest szcze gól nie wie le. �

Dla Ga ze ty

Mar cin Kor nak 
pre zes Sto wa rzy sze nia „Ni gdy 
Wię cej” i re dak tor na czel ny 
an ty  fa szy stow skie go ma ga zy nu 
pod ta ką sa mą na zwą, au tor 
„Bru nat nej Księ gi”


